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w  grzeczności zachowuiąc środek m i ę d z y ' M i ł o ś c f w y  m,  a W aścią , 

albo co przyiem niey W a s z e  c i ą ,  stworzyliśmy dawniey W aszeć Mo- 

ściwego P a na , a z niego dla skrócenia Wyrazu urodził się dla niższych 

i ubogich W a - s p a n ,  dla bogatych i w yższych W a s z  M o ś c i o m  

P a n ,  a kiedy kto bard zo. bp^aty, s p r z ę to  bardzo wysoki M n i e  

W i e l c e  M o ś c i w y  Pan.

M a m  h o n o r  p o w i e d z i e ć .  Ja się tu muszę w  pokorę 

uzbroić, kiedy w idzę, iż to iest honor, gd y mi kto co p o w ie , i 

uzbroiłem się; ale rrittie w yw iódł z b łędu m oy sąsiad, i kum , Pan 

W o y c ie ch , kiedy mi pow iedział, iź i on taki,w yraz zyskał od Jm ć 

Pana, Szam bejana, który powracając z zagranicy miał honor^ oznay- 

m ić m u , iź pożyczonych na drogę pieniędzy oddać nie może.

Ja rozum iałem , iź to honor do hmie p isać, dla tego, źe mó~ 

ie pisrria d r u k mą y {a ia szlachcic, cżyńi m oy sąsiad Pan W o yciech  - 
nie iest; i lubo ma w ięcey odemnie pieniędzy, iednak' rachunków 

swoich do druku niepodaie. W ię c  ten honor, iak w idzę iest to za­

graniczna pokora. Chwalę ia cudzoziem ców z te g o , ale byłb ym  cie­

kaw y w iedzieć iakich; oni wyrazoW zażyw aią, kiódy się któremu 

z nich zdarzy . usłużyć ? w spółziom kom , albo ( co nayszącownieysza ) 

oyczyznie. N a ow czas można bespieeznie i właściwie p o w ie d zie ć ,

mam honor to czyn ić, co mi powinność każe.
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I ź  b ę d ą c . : w  ź a c n e y  k o m p a n r L  Z n a ć  w ięc , iź krytyka 

(iak to  m ówią z wielkiego świata > -na* przeciw mnie? którego taż sama 

krytyka mieszkańcem i obywatelem  małego ś wi at at o ,  iest nie polero- 

w n ego, a ściśle rzecz biorąc, prostego i grubiańskiego oznacza. N a­

leżałoby się zastanowić nad :tą now ą geografią; m oże b y  się i  nad-

tym  przystało zatrzymać ,  co w  teśraźnieyszym użyciu  zacność oznacza;


